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ne. Pis&o psświącene sprawie robotników i inteligencji pracującej.
Cena r a a n i s i s t ę :  

Misslączoia Mk. 100 
na prow incji „  110

UWAGA: Prenumeratą, 
DTK- wszelkie naleinoicl 
przesyłań* pocztą, nałe- 
iy adresować Jak naetą* 
puje:

FAWEŁ URBANIAK 
Łćdź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem.

Redaktor przyjmuj o we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. ..........

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 7—9 wieóz. codziennie.
Rękopisów nionadaiącycb eię do draka Redascja
—------------ - nio rwiŁca. —-------------
A r t y k o t *  bez ornscierrfi bonorarjn« nwaitas 

—  —  s ą  z *  bezpłatne. —  —  —

C E N A  O G Ł O S Z E Ń
Prsed t e i s t e a  mk. 25 — 
w tekfcle m k.15.-p» tek
ście reklamy mŁiO.—,a»- 
kreloglm k. 10—,xwyctaj- 
s e  mk. 7.00 u  w io ru  
petitowy jcdnoUmewy.

Oglousenla drobae 2.60 a  
ia wyraz, dla prtzakuJt 

cyeb pracy 2.—
Ogtcsz*aia nadsyłane po
g. 6' w:ocs. 60 pcvxa. drożej

R'dakcja i administracja Przejazd K» 8. T E L E I F 0 K  Mk 3 2 . Kanto czatowe P. K. 0.60143

Teatr Miejski
D łl i ln n  IB»

( i«< dytekeją Al. Z c l « o » a l e i a ,
I W *

Czwartek 17 b. ra. /

D Z I A D Y “M
(Część III) A. Micklewlc?!.

Piątek 18 b. m.

„ W E S E L E “ Tisa
Prentjera! dramat w 3 akt. St. Wyspiańskiego.
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Nowości
Piotrkowska

róg OłówneJ.
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W ielki atrak
cyjny film p. t. „SZALENIEC w  M A SC E ”

R e u e  C p e s i e  w roli głównej znanym z serji jJudes***
Jako iwórca i wykonawca obrazów awanturniczych.

dramat w 
6 częśc.

Kino-Teatr

Nowości
Piotrkowska

róg Główne],
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nabyć niezwykle mocny 
malerjał na ubrania,

II trikoliny lob manczesfern 

w Polskim Domu Handlowo-Agenturowym 
przy ul. Nawrot 23 .

-- i !■ ----  ii

Zwydęsca dyktuje prawa0

Muśimy zw yciężyć 1 Musimy 
arwycięłyó —  bowiem przez długie  
lata jeszcze, prawa rządzące św ia 
tem, będą prawami, które dyktuje 
sw yclęsca zwyciężonym .

Możemy by 6 zw ycięscą  i  dykto- 
w a i nasze spraw iedliw e prawa —  
łab być zw yciężonym  i dław ić się  
w  żelaznym jarzmie narzuconych  
nam .ic h  praw “...

A w ięc  musimy zw yciężyć!
Zaś zegar dziejowy wybija zno

wu godzinę epokową— losy pokoleń 
Tjrażą się  znowu na szali wypadku—  
i znowu wzbierają burzliwe fale 
adarzeń, by bić w  granicę Najjaś
niejszej Rzeczypospolitej Polskiej.

Niem cy odkryli karty: za cenę 
polskiego potu, polskich skarbów, 
polskiej krwi, polskich żyć, polskiej 
niew oli —  jednym słowem  za cenę 
Górnego Śląska zgodzUl s ię  na w y
płaty Entencle —  nie tyle w praw - 
d a e  ile ta chciała —  lecz dość, by 
aamyślili się  w szechw ładni kapita
liści Zachodu. .Demokratyczna"  
Baesza Niemiecka zaproponowała 
wanowienie handlu niewolnikam i—

białym i tym razem. Slavus sclavus*) 
zabrzmiało raz jeszcze. Mężowie 
Zachodu nie odważyli się  przyjąć 
zamiany: złoto za oddanio ludu w  
niewolę; koalicyjne wojska maszeru
ją  w  głąb Niem iec.

Jest to dopiero przygrywka. 
Opera rozegra się  niebawem. Mu
sim y być przygotowani, by głos nasz 
nie zatarł się  w  chórze. Propozycja 
londyńska Simonsa to policzek w y
mierzony Polsce. Tem gorzej dla 
nich —  bowiem my —  my musimy 
zw yciężyć.

D w udziestego marca Lud Śląski 
pow ie swoje władne słow o —  w  ra
zie potrzeby Polska musi um ieć i  
będzie umiała je  poprzeć...

A zarazem ze wschodniej gra
nicy naszej dochodzą w ieści o bu
rzy przeciwbolszewickiej— Zbliża 
się pono chwUa upadku czerwono- 
żydowskich oarów bolszewickich. 
Zaś z poza mglistego krwawego o- 
paru nowej rewolucji rosyjskiej, 
wyziera ku nam wstrętny pysk Ro
sji Odnowionej która— bezsilna na

ï ^ T £ 3 L g * x * o c i y  S O O O  J k / ü l S L «
Wo wtorek 15 marca o godz. 8, jadąc z dworca Kaliskiego, zgubiłem  

małą walizkę z bielizną i z różnomi dokumentami, naloiącą do p. ABRAMA. 
FEJWLEWICZA. Uprasza aiq o zwrot tylko papierów za powyższą nagrodę, 
pod adres: Piotrkowska 145, Hoberman — dla p. Fejwlewicza.

Zawiadomienie.
Niniejszym  podaje do ogólnej wiadom ości, że z dniem 15 mar

ca r. b, ostatecznie przestałem pełnić funkcje kierownika Związku 
Producentów Ryb, Oddział w  Łodzi,

i z firmą tą  nadal nic wpólnego nie mam.
E R N E S T  F U L D E
Łódź, Sienkiewicza Nr. 58.

*) SłoYrłnniń oayli niewolnik.

razie i  w  zaczątku ledwo—już teraz 
dopomina się  bezzębnemi usty re
w indykacji „okrain“, ponownego 
przyłączenia ziem smutnej pam ięci 
rosyjskiego imperjum. Ta „trzecia  
Rosja“ Rosja Sawlnkowych, Miluko- 
w ych i  innych kadetów— to uznanie 
długów carskiej Rosji —  oczyw ista  
nie „za darmo“— ceną będą państwa  
bałtyckie, Białoruś, Ukraina, Litwa, 
Krym— nowy handel niew olników —  
lecz w  tak w ielkim  zakresie, że przed 
tą „operacją finansow ą“ nie zaw a- 

) ha się Zachód Europy, ni naw et 
przyjazna nam Francja—ta nałogo
w a kochanka „W ielkiej Rosji“. Spra
w a W ileńska. Stanowisko L igi Na
rodów, rola pułkownika Chardigny 
—  czyż w szystko to jest za mało 
wymowne?

Oszołomieni fantasmagorją m ię
dzynarodówki, patrjoci polscy z PPS. 
w idząc naw isłe  niebezpieczeństwo, 
mogą się  łudzić pomocą towarzyszy  
z Zachodu. My w iem y jednak —  
bośmy na własnej skórze wypróbo
w ali —  że „międzynarodowa soli
darność proletarjatu“, gdy chodzi o 
proletarjat polski, przeistacza się w  
międzynarodową solidarność przeciw
ko polskiemu proletarjatowi.

Na tle tym, specyficznej w agi 
nabiera traktat ryski. Podpisujemy 
go z rządem, który się chwieje; je
śli s ię  utrzyma— pytanie w ielk ie czy 
dotrzyma umowy. Jeśli upadnie —  
rząd nowy nie uzna żadnego aktu 
przezeń sygnow anego. Toż dla emi
gracji rosyjskiej —  Rosja to oni, a 
w ięc  ozego nie podpisali oni, tego  
nie podpisała Roąja. A ich poglądy 
m anę nam są— od dawna.

Zaczyna się zatem nowa gra. 
W ięc cóż! Nic. Musimy w  grze tej 
zw yciężyć.

Jedynym orężem w  tej w alce  
to my. Zaś my— to nie „bogoojczy- 
źniany“ frazes, to nio obchody, jaw 
ne i tajne spekulacyjki, to nio wrza
skliw e w iece  i zgiełkliw e plakaty i 
afisze —  a m iłość Ojczyzny. Nie 
małpia m iłość chadecko-endecka, 
zasadzająca się  na obślinianiu w ize
runku Białego Orła i wznawianiu  
walki religijnej i złotej reakcji — ■ 
nie pepesowska, zaćmiona w iarą w  
ułudne międzynarodówki, rzucająca  
się  na oślep w  toń strajków, goto- 
w a ginąć dla Polski, ale .szam ocąca  
się w  w ięzach doktryny. Miłoś6 
Ojczyzny— to nietylko gotowość od
dania jej życia —  nie tylko pola 
Radzymina i brzegi W isły— nie tyl
ko gotowość legn ięcia  trupem celem  
wprowadzenia W ielkich Zasad No
w ego Bytu— ale jeszcze i przedew- 
szystkiem  gotowość oddania Jej 
swojej pracy— to posterunki bojowe 
w  kopalniach, fabrykach, u pługa... •

Musimy zw yciężyć— zw ycięstw o  
to praca.

Praoa rzesz, praoa wydajna, 
natężona— a równoległa, zacięta, u- 
porczywa, z najwyższym  w ytężeniem  
wiedziona, walka o now e zasady 
życia społecznego w  Polsce — oto 
św ięty program.

A wykonanie tego da nam zwy
cięstw o.

Musimy zw yciężyć.
Wokół nas idzie propaganda 

pracy, z najwyższym napięciem pro
wadzą ją  bolszewicy, a skuteczniej 
jeszcze przeprowadzają Niemcy —
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Wschodni© Prasy doprowadziły kul
turę rolną do przedwojennego stanu 
—zacląwszy zęby pracuje Łotysz—  
wysiłkiem mózgu i mięśni leczy ra
ny ojczyzny Pin — ray nie możemy 
im -«»rówjać—my ich musimy prze
ścignąć, bowiem położenie nasze 
jest cięższe od ich położenia, bowiem 
mamy realnych wrogów i platonicz- 
nych przyjaciół.

Musimy zwyciężyć—inaczej za
chwieje się Państwo Polskie —  a 
Państwo Polskie to dom, który mu
si staó. Stać mocny niewzruszony 
— a rządzić w nim muszą Ci —  co 
go zbudowali, budują cl co w  nim 
mieszkają.

Praca prowadzi wzmocnienie 
zasobów, wzmocnienie zasobów to 
rozwój potęgi—a potęga państwa to 
najlepszy magnes życiowy to tajem
niczy znak przyciągający przyjaciół
i unieszkodliwiający wrogów.

Na plakatach plebiscytowych 
miejmy możność wyryć: * Polska—to 
potężne, zasobne, rządne i pracowito 
Państwo. Polska—to państwo wol
ności i pracy, — cenią w nlra czło
wieka nie zarobek, pracę— nie sta
nowisko. Polska—U  państwo gdzie 
rządzi Naród — a rządłi się sam — 
przy pomocy urzędników. Polska 
to postęp, to wolność i braterstwo 
—jeżeli nie je3t jesaeze doskonałą— 

bo będzie nią—bowiem dąży kn te
mu Naród—Naród co umie walczyć 
ł pracować“ — słowa to dadzą nam 
zwycięstwo.

A my musimy zwyclęiyćl
L. Ewert.

L o k a u t .
S.owo lokaut znaae jest łó d zk im  ro- 

tę tnikom. Niejeden j a ż r a z  kapitaliści sto-
8 -wali lokaut w z g lę d m  ro b o ta ikó w , chcąc
tym :>posob:in zgnieść Odrach zdrowej i 
m jziletnej myśli robotnicza). Obccnis m a* 
my do zanotowania św ieła  ogłoszony Ic- 
kaiit przez kapitalistę z tego ra.iiajazjgo 
gatunku „Jurakswakiego*, który ma tkal
nią zarobuą przy uL Średnie) nr. 40. Za
znaczyć musimy, i e  fabryka ta jest już 
nieczynną przeszło 3 tygodnie, o czem 
jut pisaliśmy w »Pracy*.

Wystawionych przea p. Jankowskie
go nowych warunków robotnicy nie przy« 
jęli, obecnie p. J. postanowił złamać opór 
robotników, zwrócił ais z zapotrzebowa
niem o robotników do DOG. po zdemo
bilizowanych tahiierzy, zaznaczając, źe

P. ZUKOWSKL

Chłap francuski.
(D o k o ń c ze n ie ).

T e ra z zobaczymy, jak się zm ie n ił stan 
m oralny cblopa. O n  trze źw o  ocenił wspa
niały organizację w ojskow ą N ięraców , ais 
za u w a ży ł, Ze Ja ko  io ln ia rz jest nawet lep
szy o d  N ie m c a, bo zw y c ię ży ł. R o z z ło 
szc zo n y nie sko ńczo nym  siedzeniem w  o k o 
pach, ciągle b urczał: .N ie c h b y  ju ż  ra z te 
łajdaki stanęli do walki — z o b a c z y lib y !...*  
O d y  teraz s łyszy o jakimś ciekawym  w y
nalazku niem ieckim , ta ń s ze  m ów i: „ C o  
potrafi Niem iec, to i m y nie gorzej zro
b im y “ . T a  pewność siebie jest uczuciem  
tbaw iennem  dla przyszłości F ra n c ji. A le  
b y ły  Żo łn ie rz nie chełpi się d okonanym  
czyne m , rozm aw iają o w ojnie tylk o  mię
d zy  sobą— kiedy nie kie dy: naogół niechcą, 
by te przypom nienia mącity obecną ra
dość; podobno to u m o  d zia ło  się w po
śród fc jłn ie n y N a p o le o n a ; dopiero g d y  z a 
częli się starzeć, g d y zw ło k i N apole ona 
przew ieziono do P a ry ża , gdy imię w odza 
oprom ienili słońcem poezji Bevanger i 
H j g o  —  stary wiarus zaczął opow iadać. 
T e ra z cie może być tego schylenia gło
w y przed niemiecką w yższo ścią , jak po 
nieszczęsnej wojnie 1870 r., kiedy wyda
wało się, Ze F ra n c u z jest pod każdym 
względem słabszy od Niemca. Ta myśl 
zatruwała dusaę przez 40 l a l  Prysła po- 
kg*  Niemiec, obnażyła się nikezemność 
ftiezwykła, zdami*wałąes. Jednocześni« 
rozszerzyło sic. nsritcbttoUo się, nabrało

uruchamia fabrykę i chcą zatrudnić kilku 
ładzi, a źe Jest gorącym patrjotą, więc 
chciałby dać p^acę tym, którzy bronili 
0,czyzny. DOO. nie nnjąc na razie pod 
ręką tkaczy takich-jikich sobie życzył p. 
Jurakowski, przesłało zapotrzebowanie do 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy 
—i tu Ciła sprawa wyszła n i wierzch, bo 
przysłani tkacze z PUP?, w mig *orjen- 
towali się o co chodzi p. Jurakowskiemu.

Oświadczyli mu, źe łamistrajkami nie 
będą i kompromitować się nie pozwolą, 
tak samo nie pozwolą kompromitować 
DCO. jak i PUPP., jednocześnie zażądali 
zapłaty w myśl obowiązujących przepi
sów w PUPP., na co się p. Jorakowski 
nie zgodził. W trakcie tego przybył do 
fabryki przedstawiciel Związku „Pracz* 
ob. Kazlmierczak, by nie dopuścić do zła
mania strajku przez przysłanych zdemo
bilizowanych iolnierzy—tkaczy. Po wy
świetleniu sprawy przez ob. K. sprawa 
przyjęła pomyślny obrót dla strajkujących 
robotników, co bardzo się nie podobało 
p. J„ bo zatelefonował po policję, by tych 
znienawidzonych przez siebie „pnrjasów“ 
siłą z fab.yki usunąć. Przybyły na miej
sce poster&akony nie miał nic do powie- 
dzeuia, bo nawet nie wiedział po co mu 
jego przełożona władza przyjść kazała i 
co ma robić. P. Jurakowski jest bardzo 
wielkim „pairjotą* kocha nadzwyczajnie 
ojczyznę, bo gdy bolszewicy byli pod 
Warszawą, to się zadągnął do wojska na 
„ochotnika", a że ród lego wywodzi się z 
tych co to mieli w herbach końskie, ośle
i baranie łby, więc jest rycerskiego du
cha, nader wojowniczy, ale na froncie 
nie bvł.

Nie przystało przecież takiemu po
rządnemu patrjoclo z pospólstwem się w 
rowie strzeleckim bratać, więc wolał po* 
zostsć na froncie tylnym, by mieć głowę 
spokojną od utrapień, jakie zuosili żoł
nierze-rebotnlcy, ci których obecnie gło
dem i lokautem chce zmusić do przyję
cia niedogodnych waruaków. Na zapyta
nie pmdBiawjcitla Związku .Pract“, co 
zamierza nadał czynić i jakie stanowisko 
zajmie wob*c tego, co zajzb, p. Jurakow
ski oświadczył, źe {zamyka fabrykę na 3 
miasiące t. j. ogłasza lokaut.

Nadmień.ć należy, 4: każdy polski 
szlachcic musi mieć pacbcUrza, to też i 
p. Jarakewski ma takiego w osobie ¡urzą
dzającego p. S:aka i obaj na spółkę sta
l a g  s i ę  pi<cictanikta o a in » iw « ć  to t> » tm k o w
P. Jurakosski jest członkiem osławione
go .Krajowego Związku Przemysłu Wió* 
kiennicaego, który ma podpisaeą umowę 
ze związkami zawodowemi. P. Jurakowski 
wymyśla robotnikom od chamów, durni, 
osłów i.tp., robotnicy to powinhi sobie do
brze zapamiętać, cały ogół robotniczy wi
nien poprzeć strajkujących z tej fabryki, 
niech się składki posypią, by dać moż
ność przetrzymania strajkującym. Niech 
kapitaliści wiedzą, źe bezkarnie gnębić się 
d;łś robotnik nie pozwoli.

Znaczki na strajkujących wydaje kol.

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę

Józefowi Zemlerówi
a w szczególności wielebnemu duchowieństwu, fchórom śpie
waczym przy kośc. św. Krzyża, asyście honorowej, pracow
nikom, a w szczególności naszemu wspólnikowi p. A. Grinwal- 
dowi za jego pomoc w ciężkich godzinach, składa serdeczne 

Bóg zapłać

r  S troskana Rodzina.
■nnmi —  —..... i i 1i

i B yy f i % • \  .

Gołacki ze Zwiazkn .Praca* przy ul. Głó
wnej nr. 81. Obowiązkiem delegatów I 
poborców Z w itku  „Praca“ Jest, by skład* 
ki liczaie napływały. A, K.

Sprawy robotnicza.
(Saditwyczajn« zeb ran i»  P Z Z .

• R o b a t n i & ó w  K l i e j a k i c h .
D i i i ,  o  g o d z. 6 w ie c zo re m  w  pier< 

w s zy/n  o  o  g o d z . 7  w  d ru g im  te rm in ie  
o d b ę d zie  ste n o d z w y o z a jn e  z e b r a n ie  
c z ło n k ó w  P Z Z .  R o b o tn ik ó w  M ie js k ic h . 
S p ra w y  w a ż n e . C z ło n k o w ie  w in n i sta w ić 
się lic zn ie  i p u n k tu a ln ie .

i l i l
Nowe trudności i szykany PUZAPPU.

N a  s k u te k  a a r z ą d za n ia  M in . S k a r b u  
F U Z A P P .  « w r ó c ił  aię d o  p o s zc ze g ó ln y c h  
m ia s t z  żą d a n ie m  n a ty c h m ia s to w e g o  
w p ła c a n ia  su m  z a  c u k ie r , w a g ie ł f In n e  
a r t y k u ły  k o n ty n g e n to w a . D o ty c h c z a s  
p r z y  re g u lo w a n iu  n a le żn o ś c i z a  n ie k tó re  
a r ty k u ły  m ia s ta  k o rs y s ta ły  s  k r e d y tu
2 ty g o d n io w e g o .

W  z w ią z k u  c p o w y ż s z y m  z a r z ą d z e 
n ie m  M in . S * a r b u  p o s zc ze g ó ln e  u r z ę d y  
nio U c zą c  aię xe a u n e m  fin a n s o w y m  i

tru d n o ś c ia m i g o s p o d a rc zy m i m ia s t do* 
m a g e ją  się re g u lo w a n ia  n a le ż n o ś c i» 
g ó ry  c o  ataw ia m iasta  w  aytuacfi b e * 
w y jś c ia . K a p ita ły  ja M m i o p e ru i?  w y* 
d zia ły  « p r o w iz a c y jn e  m ia s t aą nla w y s ta r
c zając e  w o b e c  atałe go  p o d n o s ze n ia  cen 
p r z e z  Min. a p ro w iza c ji.

P r z y  o b e c n y c h  cenach n a le ża ło b y» 
ch cąc ta d o ś ć  u c zy n ić  Żą d a n io m  F U Z .  
p o w lą k a zy ć  je d zie s ię c io k ro tn ie . M ia sta  
n a s ze  n i«  srając m o żn o ś c i d o sto so u rf* 
w a n ta  n o rm  p o d a tk o w y c h  d o  zm ie n ia * 
ją e yc h  ale w a r u n k ó w  w a lc z ą  z  c h ro 
n ic zn y m i d e fic y ta m i i w o b e c  te g o  ża d 
n y c h  k r e d y tó w  n a  ce le  a p ro w iza c y jn a  
u d zie lić  n ie  m o g ą . W ła d ze  n a d zo rc za  
nie lic zą c  się z  te m l tru d n o ś c ia m i w y ' 
d a ją  n a k a zy  p ła tn ic ze  g ro żą c e  m ia s to m  
b a n k ru c tw e m . W o b e c  to g o  kilk an a śc ie  
m ia s t z a m ie r z a  z r z e c  się p o d z ia łu  k o n * 
ty n g e n tu  ży w n o ś c io w e g o  n a  r z e c z  ko * 
m is a r zy  a p r o w iza c ji.

W  s p ra w ie  p o w y żs ze ) p re zy d e n t 
R że w s k f w y s ła ł a o  **r*«i«łu 7w  
M ia s t i p o s łó w  łó d zk ic h  d e p e szę  r .o ;ię * 
p u ją c e j tre śc i:

.P u z o p p  ż ą d a  o d  n a s .z  g ó ry  w p ła f f  
b o re n d a ln y c h  o u m  z a  s ó l, c u k ie r , w ęgiel
i in n e  p r o d u k ty  k o n ty n g e n to w e  m o fy * 
w u ją c  to  z a r z ą d ze n ie m  M in . S k a r b u . W  
ra zie  n ie w p ła c e n ia  g ro żą  n a ty c h m ia s to 
w y m  w s trzy m a n ie m  w y d a n ia  p r o d u k tó w . 
W o b e c  te g o , ż e  sy ste m  o p o d a tk o w a n ia  
z a le żn y  je st c a łk o w ic ie  o d  w ł » d z  n a d * 
z o r c iy C h , k tó re  nie p o zw a la ją  M a g is tra 
to m  n a  w y k o r z y s ta n ie  lo k a ln y c h  źr ó d e ł

barw i zadrgało życiem słowo .Ojczyzna*. 
Przed wojną to było coś mglistego, co 
mało go obchodziło; coś jakby wiszące w 
powietrzu bec ciała, bez wyraźnego kształ
tu. Teraz jut co innego. Nazwy miast 
Verdun, Reims, Arras, Paryż,. Lion — nie
gdyś puste dźwięki, powtarzane w szkole 
na lekcjach—-teraz stały się pełne znacze
nia: tam on się zmagał z wrogiem, tu był 
raniony, tam leżał w szpitalu. Powstało 
więc pojęcie Ojczyzny wpośród niezliczo
nych cierpień, walk, okropności, scej wy
jazdu na urlop i bolesnego pożegnania, 
nakoniec w oślepiającej aureoli zwycię* 
stwa, podczas niezapomnianych dni po
bytu w Mîtzu i Strassburgu, podczas ob
sadzenia brzegu Renu. Wszystkie najgłęb
sze i najwznioślejsze uczucia, począwszy 
od prostego instynktu tycia do dumy na
rodowej zrosły się z pojęciem Ojczyzny. 
Na tym punkcie Francja może być spo
kojna.

Czy można to samo powiedzieć o 
nczuciu reiigijnem? Francuz nigdy nie był 
głęboko religijnym, bo jest praktyczny, 
trzeźwo myśli, marzyć nie lubi, jest za
dzierżysty i skłonny do opozycji. W osta
tnich dziesięcioleciach uczucie religijne do 
tego stopnia zbladło, IZ w życiu codzien- 
nem trudno było go dostrzec; mnożyły się 
nawet objawy wrogiego usposobienia do 
kościoła. Jednak gdy wojna wionęła swym 
strasznym oddechem w dusze, z głębin 
powitały tęsknoty do Wieczności, do Ja
kiejś kotwicy Nadziei. W pewnej parafji, 
w której kościół zwykle świecił pustkami, 
odprawiono na intencję odjeżdżających na 
front modły; panował ścisk. U sty  z fran 
ta  często przepełniały troski religijne, 
napes. .C zęsto  przypominam sobie, Ze 
m k  ablopak ale by) ochrzczony; fcyot«

byś zajęła się tem". Kobiety i dzieci za
czynają nosić krzyżyki— po długim zanie
chaniu tego zw y c za ju . O t o  kobieta mdle
ją na ulicy, bo wbrew woli krewnych, kię- 
cz tłi roz  caM w kościclc. tM ołecie ®i 
wymyślać— mówi— ale mi się zdaje, z« gdy 
się uioilę, odpędzam nieszczęście 0(i ras
go syna tara w  okopach. A  czernie«* jest. 
moje znużenie wobec i « 2 °  cierpień!- G d y 
by wojna trwała kiótko i ukończyła się 
zwycięstwem, widzielibyśmy wspaniałe od- 
roJzenie religijne; ale wojna stała się chro
niczną, do niej się przyzwyczajono, fala 
pobożności zaczęła opadać, kościoły znów 
stoją pustką« Pesymiści twierdzą nawet, 
iź  wojna zabiła całkowicie ducha religij
nego na wsi. A e słuszność jest po stro
nie tych, którzy zapewniają, że rzecz się 
ma przeciwnie, źe chłop uważa to uczucie 
za skarb drogocenny, źe stał się bardzo 
wymagającym względem księdza i zaim
ponować mu może tylko ten, co sam prze
szedł przez piekło szpitali, okopów, walki. 
Oto mamy dwis sąsiednie parafje podo
bne zamożnością i ilością parafjan; obie 
pragną wznieść pomnik swym poległym; 
w jednej zebrano z wysiłkiem 500 fran
ków, w drugiej 6,0001 Tam ksiądz pobo- 
źny starowina, który trzyma się skostnia
łych formułek tylko; tu ksiądz ruszył na 
front jako sierżant, wrócił w randze kapi
tana z  orderem Legii Honorowej. Stara 
treść, stare melod,e wówczas będą słucha
ne, jeśli będą dodane pewne nowe słowa. 
Niejednokrotnie podczas uroczystości ko-, 
ścielnych, pieśni religijne przeplatane są 
Marsyljankąl

Nic tak nie rani chłopa, jak pogrzeb 
bez kaiędia. Nie może przetrawić, by kre
wni cle spełnili ostatniej posługi wadłog 
odwiecznego zwyczaju. Paoróta równie*.

żj k., <za byli na wojnie i dobrze się bili; 
ale ni: cace, by ksiądz był panem na wsi
i o ty'e jest zwoleaaikiem istniejących 
praw. Ali n* tem końc/.y się Jego ¡niy- 
klerykalizm. Z ^ sitą  obecnie chłop uz/wa 
życia i niezbyt zaprząta głowę moralno* 
ścią, szkołą i kościołem.

Autor kończy swą rozprawę szere* 
giem ż^dań i Życzeń — by w koźlej wsi 
była cnłopska szkoła z dobrym nanczyćitf* 
le:n chłopem; a główna — by znikła nie
chęć do apełaienia obowiązków ojca licz
nej rodziny, by jak ongi liczne potomstwo 
uw.żaue było za błogosławieństwo, a pra
ca nad n im — za najzacniejszy obowiązek 
patrjotyczny. „Gdybyśmy mieli więcej 
dzieci, Niemiec n;e ważył by się napaść 
na nas. Naród o potęfca:j sile rozrodczej 
wytrzyma wszelkie dolegliwości i klęski, 
naprz. Polacy. Z przerażeniem myślę, co by 
Się steło z nami, gdybyśmy ulegli takim 
prześladowaniom, Jak Polacy pod pruia- 
kiem. Jeśli na wsi zjawią się liczne poko
lenia, one dadzą naszej rasie mięśnie, 
wytrwałość, męstwo, umiar, zdrowy roz
sądek, to, co stanowi wdzięk charakteru 
francuskiego. Wychowanie powinno zmie
nić stosunek Indzi do życia, wzbudzić do 
niego zapał, usunąć obawę ryzyka, wzrao* 
cnić te pierwiastki duszy, które umt ?Ji- 
wiają zjawienie się większej Ilości koleb-k 
dziecinnych, bo to jest najważniejszą tro
ską współczesnej myślącej Francji, zaga
dnieniem moralnetn i patrjotyczaem pierw
szorzędnej wagi*. Czytelnik pewno aapy- 
ta siebie — jak aię zmienił polski chłop 
pod wpływem wojny? Czy możemy tu za
stosować spostrzeżenia francuskie?

T ru d n o  na to  odpow iedzieć.
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p©fiat!:o w y c h  p o w s ta ją  d e fic y ty  b u d ie *  
łow a i z c d i u ż n i a  m a s t . K ilk a k r o tn e  
P o d w y żs ze n ia  p r z e z  R z ą d  c e n  n a  p ro 
dukty k o n ty n g e n to w a  p o d n io s ły  k a p ita ł 
o b ro to w y w y a zla Jó w  z a o p a tr y w a n ia  w  
w iększych miastach d o  w y s o k o ś c i s e te k  
*»'|]on6w , k tó r y c h  m ia s ta  w  b ra k u  ź r ó 
deł p okryć nie m o j ą . P o t y c z k i  u d z ie 
lane są p r z a *  R z ą d  t y lk o  n a  p o k ry c ie  
W ydatków  b ie żą c y c h . Z  tej ra c ji w y 

m a c a n ia  P u za p p u  s ta w ia ją  r.a sze  m ia s to  
p o ło że n iu  b e z  w y ja d a  i w r a z ie  n le - 

odwoiania ich b ę d zie m y  z r a u jz e n i z r z e c  
*1<5 r o zd zia łu  p r o d u k tó w  k o n ty n g e n to 
wych w ś ró d  lu d n o ś c i. Ż ą d a m y  d w u ty 
godniow ego k r e d y tu  ż y w n o ś c io w e g o . 
P ro s iiry  o n a ty c h m ia s to w ą  in te rw e n c ją  
W linieniu m ia s ta  w M in is te rs tw ie  A p r o 
wizacji i Spraw W e w n ę tr z n y c h “ .

Łćrii, dn. 16 marca 1921 r.

Wyjazd górnoślązaków  
na glosow anie.

W czoraj Ł ó ^ ź  ić g n a ła  w y j e i d i a j n -  
« y « h  na głosow anie p leb^cy tow e, na  G .  
o>ąsk e m ig ra n tó w  p o lsk ic h  z  Ł o d z i .  O  

■godz. jQ  ra n 0  p r z y  u d zia le  g re m ju m  
G l o n k ó w  K o m ite tu  P le b is c y to w e g o  o d * 
p ro w a d zo n o  G ó r n o ś lą z a k ó w  łó d zk ic h  n a  
«W o rze c  k o le i F a b r y c z n o - Ł ó d z k i e j , ską d  
W yruszyli o n i w  d ro g ą  d o  K a to w ic . Wy- 

{jec.heło k ilk a s e t -osób. N astró j w ś ró d  
w y io td źn j^ c y c h  b y ł d o s k o n a ły .

«

£ R ówrvie*  I w  W a ? »ta w ie  w c zo ra j 
i? n a n o  p ie rw s zą  p a rtję  G ćrnoiląza-

>w udających si« na glosowanie.

K & I g n d a r z y f c .
Dzii Gertrody 
Jutro Sed® lu boleści
Wschód słońca, •  m . 13 
Zach ó d  .  6 m . 06
W schód księżyca 4 m. 31 
Zachód * 3 m. 54

» .Na P*«bi»cyt. Robotnicy fabryki 
«*. b ztfłjg o rts  (K iliń s k ie g o  185) z ło ż y l i  Q& 
plebiscyt górnosiąski mk. ibso.

N a d m ie n ić  p r z y t e m  n a le ż y , żo  d y 
r e k to r  tej fa b r y k i  p . R y s z a r d  S zm e le r , 
H ie m le c , na p ro p o zy c ję  d an ia  s k ła d k i na 
p le b isc yt o fu k n ą ł z b ie ra ją c y c h  i w r e 
zu lta c ie  n ic  nio d ał.

W ie m y  co z n a c z y  ta k a  o d m o w a .
D r .  J u s tm a n , oddane p i z e z  p . P o n -  

®2a 6oo m k . p r z e a a a e z jł  n a  r z e c z  G ó r 
nego Ś lą s k a .

. R o b o tn ic y  i p ra c o w n ic y  fe b r . K  K r e -  
z ł o ż y l i  na p le b is c y t g ó rn o ś lą s k i 

»,785 m k . w  te m : tk a ln ia — 2,6 6 », o d d zia ł 
P ^ y g o t o w a w o z y — 2000, « p r z ę d z a ln ia  b a 
b i n y — 2035,  m o ta rn ia  1920, ślu s a rze  i  
P o d w ó rzo w i— 1080, p r zę d z a ln ia  a n g ie lsk a
*—2286 1 a d m in is tra c ja — 5670.
„ ł v ł T  ^ atwl8cdzenl°  S ta to tiw  S to w a 
rzy s ze ń . W iele S to w a rzys ze ń  i z w i a z .ó *  
W Ł o u z i  istniejących na za iu d zie  z a le a i-  
galizow nnych nstaw p rze z b. w ła d z« w -  
•y j«k ie  lu b  o k łp a c y jn e  dotychczas nie 
przedstaw iły swoica sta tutó w  do zatw ier
dzenia w ła d z polskich, stosow nie do w y - 
■ąnego p rze z W o je w ó d ztw a  Ł ó d zk ie  o k ó !- 

urd ?* Br*d n ia  1920 r.
i  aa.  b fc  ^ £ °  k o a łis ir z  R zą d n  aa m. 
*1  a Wezwal Z a r zą d y  Stow arzyszeń i Z w ią - 
z u o w , które dotychczas nie dope łniły tych 
iormalDo&cf, ażeby do dnia 28 marca zło - 
sy ły  uo zatw ierdzenia sta tu ty, e d y t PO n - 
ptyw ie tego term inu d z i a ł a ł « *  ich u * a -  
ta a a  będzie za ni legalną.

— 0 karach na konsumentów. 
Okręgowy U r z ą d  W a lk i *  L i c h w ą «  
Ł o d z i  w  s p ra w ie  w y k o n a n ia  r o z p o r z ą 
d ze n ia  m in . a p ro w iza c ji z  d n i«  22/11 r .b . 
Ogłasza, 12 z a  p r ze k r o c z e n ie  r o z p o r z ą -  

o g ra n ic za ją c y c h  k o n s u m e ję  ulega 
* ar zo  r ó w n ie ż  k o n s u m e n t. W ę d lin y  z a 
ka za n e . l i c z  w ę d zo n e  i s o lo n e  Je a zc ze  
P rze d  5 /iil r . b ., r z e ź n ic y  m o g ą  w y p r z e * 
daw ać d o  dnia 26/111 r .  b. O d n o ś n e  z a 
j a d y  p rze m y s ło w e  w  c ią g u  d ni 3 od 
« e t y  o g ło s ze n ia  n in ie js ze g o  w in n y  w y 
k o n a ć  p rze p is y  § 9 , 35 ł 3 7 o d n o ś n ie  
c e n n ik ó w . P o  o d p is y  r o z p o r z ą d z e n ia  
«g ią s za ć  sią n a le ty  do  U r z ę d u  ( E w a n 
g e lic k a  5 ).
1 l r  -  W Z a Pasl*  k w l  P « y  “ ł* Ś re d n ie j 
« 5  o d b ę d zio  się ¡u tr o , 18 , o  g o d z . 10  
T f !  ^ c y ta c ja  3 k o n i, n ie zd a tn y c h  d o  
•fc '*b y  w o js k o w e ].
_ —  * * * * J » t e e  kaodyty. W b a c rą js zą j 
^ c y  a a  d o m  k o lo n is ty  J ą i j u a ł e  O o łc a , 
e »  « « 1  K a b U n łe e , ęm, W aćtm m a ^  m »

p a d ł^ 3  uzbrcjcayek b a n d y tó w  w aeiu 
rabunku. Zbudzaai ze sam gospedarz 
wraz z syBami swym i O tiesem  i Jalju- 
szem , usłyszaw szy hałas włamujących  
się bandytów chw ycili za rewelwex’y  i 
poczęli strzelać do bandytów. BaBdyci 
ratowali się  ueieezką. Pavesas pogoni 
jeden z bandytów ugodzety  został kulą 
rewolwerowy w głowę, oraz otrzymał 
ranę głęboką od bagnetu. Śmierć na
stąpiła momentalnie. Dwaj inni bandy
ci zbiegli korzystając z ciem ności.

Z t u d a  o r g a n iz a c j i  9 .  P . R.
Kursy a g ila to r sk ie .

Sekretariat NPR., Piotrkowska » 1 ,  
przyjmuje codziennie zapisy na dwu t y  
godniowe kursy agitatorskie, które roz
poczną sią w csdste fsrji wielkanocnych. 
D otychczas przyrzekB swój współudział 
koledzy: Waszkiewicz, Fichna, Woje
wódzki i Haikowski. Koledzy, koriy* 
stajcie ze sposobności pogłębienia owej 
wiedzy politycznej.

Z a b r a n i a  Z arządu.
W piątek, ó 18 bm., o  god ł. 7 w. 

odbędzie się zebrani« Zarządu NPR.
'Ł D z ie ln i^  B ałuck iej.

Nifiiej&zym podaje się do wiadomo
ści wBzystkicii eiłunków D zielnicy Ba* 
łuckioj, że bok» legitym acje na r. 1021 
są do zamiany w klubie własnym, do- 
k!\d m ętna cię zgłaszać po odbiór tako
wych codziennie od g. 8 i pół do 8 i pół 
wiecz.

Zebranie ustępującego i noweobra- 
nego Zarządu Dzielnicy Bałackiej odbę
dzie s ię  dn. 16 ’bm. o godz. 7 wiecz. w 
klubio własnym. Proszwni są ws2T8«y 
członkowie o punktualne przybycie. 
Sprawy waAn*.
B s s z n a i ó ,  D z N ł l n i s a  G ń r m i .

W d. 17 b. m. o godz. 7 wiecz. od
będzie się zebranie d*i«sl«t*ilićw i przed
stawicieli fabrycznych. Sprawy bardzo 
ważne. Zarząd, zawiadamiając o pO< 
wyłazem, prosi jednocześnie o sk ładan ie  
legitymacji de zam'any.

Zebrani«  Zarządu i dzi£-  
l ię ln ik ó w  d zw ln ig f  Widzew*  

• k l e j .
W poniedziałek, drt 21 bra. o g. fl 

wiecz. odbędzie sitj zebranie Zarządu i 
dziesiętników dzielnicy W idzewskiej 
N. P. R.

Z abranie  Z arządu K cła  
p r a c 9 «rnik6 ^  m iejsk ich  K P R

W sobotę, dnia 10 bm. o g. 6 w., 
odbędzie się  zebranie Zarządu wraz z 
delegatami. RQbocno?ć wszystkich obo
wiązkowa ze względu na ważno sprawy.

T e s tr . BiBzpHa l  s i t a s a .
Teatr H l.jM .

Dzlsial , Dziady“ tCzęfć III) w pię
knych nsstrojowych dekoracjach A. Pro
naszki, w f  tyserji A. V/ęgierki i w wy
konaniu całego zespołu z pp. Siennicką I 
Nowakowskim na c:elo. Jutro s Noc* —  
wstrząsający dramat Z. Wojnarowskiej po 
ceoacti zmżonycb.

SS P a b ja n io .
Karygodna o p ie a z a lo ś ć  

radnych.
Wczoraj w drugim jufe termiale I  

powodu braku quorum nie odbyło się  ze
brani© Rady Miejskiej. Radni, nie zja
wiając się  na zebrania, hamują całko
wicie działalność Magistratu, który z 
tego powodu nie może załatwić całego  
szeregu bardzo ważnych spraw, łw ła -  
szcza należy podkreślić, że demonstra
cyjnie świecą nieobecnością członkowie 
x listy  4; na ostatniem zebraniu z ogól
nej liczby 14 radnych tej listy, ^aw ił 
8ÍQ tylko 1.

2 -0 8  Polska Lo te rja  P a ń s ta o w a ,
Pląta klasa — piąty dzieft 

Główniejsze wygrane
Mk. 25,000 nr. 8776.
Mk. 20,000 nr. 04956.
Mk. 15,000 n-ry 5877, 86480, 43317 , 

62324.
Mk. 10,000 n-Ty 2818, 8281, 84507, 

»6898, 43926.

Z giełdy warszawskiej.
D olara  St. Zj. —878—874—880-865.
Franki franc. —6450—68,—.
F unty  sst. —  3*50—3450.
M arki nłamlacM a — 14,85—1&95

Sejm uchwala Konstytucję.
3 czy ta n ie  u s ta w y  k o n sty 

tu cyjn ej.
iOd vłosne(jo koresp.),

WARSZAWA 16. Dzisiejsze nocne 
posiedzenie trwało do godz. 9 rano. W  
inupałm eniu danych wczorajszych ko
respondent „Pracy“ donosi o dalszym  
ciągu debaty konstytucyjnej po godz. 3 
po północy.

Art. 9 pozostawiono. Przystąpiono 
do poprawek do art. 10. Poprawki PPS  
odrzucono. Odrauceno t&kżo poprawki 
NPR 262 głosami przeciwko 87. W dał- 
szysi ciągu odrzucono także poprawki 
PPS, „Wyzwolenia* i żydów.

Art. l i  pozostawiono.
Poprawkę do art. 12 odrzucono 260 

głos »mi przeciwko 62.
W  fmieDnem głosowaniu nad po

prawką pierwszą do art. 13 odrzucono 
wnieeek PPS.

Dragą peprnwhą do art. 14, aby 
zrimiast lat 25 przy wyborach do Sejmu 
byłe wym aganych lat 2 1—odrzucono w 
imiennem głosowaniu 234 głosam i prze
ciw 88,

Art. 15—przyjęto. Art. 16—także. 
Zgłoszone do obu artykułów poprawki 
odrzucono.

Co do art. 17 zgodzono się  na po
prawkę stylistyczną. Art. 18 pozosta
wiono.

Następnie przyjęto art. 19, 20, 21. 
Poprawki zgłoszone odrzucono.

Na tem obrady o godz. 9 rano za
kończono.

WARSZAWA 16. D zisiejsze popo
łudniowe posiedzenie Izby rozpoczęło 
się o g. 6.40. Przystąpiono do dalszego 
głosowania nad Konstytucją.

MarRsaiek: Muszę donieść iz
bie. 2e nadszedł wniosek podpisany 
przez 10 największych klubów, na
stępującego brzmienia:

.D rugi Sejm, zebrany na pod
s t a w i e  te j Konstj Łucji, może doko
nać r e w i z j i  ustaw y konstytucyjnej 
w łasną uchwałą, powziętą w iększo
ścią  trzech piątych glosujących  
przy obecności conajmniej połowy  
««stawowej liczby posłów“.

Wniosek ten stanow i część 
kompromisu między stronnictwami.

Art. 22 został przyjęty z poprawką 
Z. L. N.

Utrzymał się art. 23, pomimo żą-
p . C i '  M B

artykułu.
dania p. Czapińskiego o skreślenie tego

Do art. 24 poprawki nie było. Art. 
25 przyjęto z poprawką »Wyzwolenia*.

Tak samo odrzucono poprawkę PPS 
że prezydent Kzczplitej może rozwiązać 
Sejm nie za zgodą 3/6 ustawowej liczby  
członków Senatu, lecz na żądanie Rady 
ministrów i poprawkę NPR odbierającą

prezydentowi możność rozwiązania S -̂>. 
mu. Odrzucono także poprawki kdo ar4-
26-go.

Do artykułów 27—8* nie było wnio
sków. Przy art. 85 (siosuaak Sejmu do 
Senatu) p. Czapiński postawił wniosek.
0 skreślenia całego artykułu. W niosek  
ten w imiennem głosow aniu odrzucono 
198 głosami przeciw 187. (wrzawa i «* 
krzyki na lew icy).

Przy art. 36 (skład Senatu) odrze- 
cono wniosek PSL i PPS e skreśleaie  
całego artykułu.

Z tekstu art. 36 wedłng brzmienia 
komisji roferent cofnął punkty ą 1 b z  
ustępu drugiego (przedstawisiełe w y z 
nań)* na skutek deklaracji episkopat« 
polskiego.

P. Kiernik PSL wniósł e g ł j s a w a - 
nis imienne nad punktami » i d tego 
ustępu (profesorowie w yisayek  ezkS, 
deleg&ti izb y  gospodarczej). Za wnl*- 
skiem p . Kiernika głosow ało 194 p o słó w  
przeciw 191. W ynik ten powitała ła w i
ca oklaskam i

Art. 37 i 8S przyjęto.
Przystąpiono do art. 39, który «- 

stanawia wybór prezydenta przez Sejm
1 Senat. Poprawka „Wyzwolenia* do 
tego art. żądała wyborów powszaeknywk. 
Poprawka upadła.

Następnie, na wniosek p. F i c h a y  
odbyło się imienne głosowania nad 
wspólną poprawką PPS, NPi^ PSL i 
posłów żydowskich, według której pre
zydenta wybierałoby na lat 7 osobae 
zgromadzenie narodowe. W im ienne«  
głosowaniu poprawka upadla.

Odrzucono poprawkę do art. 42, że 
prezydentom Rzczplitej może być w y
brany tylko Połak-katolik,

Następnie Sejm przyji\ł ar*. 41, +3 
—67. DrobDe poprawki odrzucono,

Art CS przyjęto odraui^jąc popraw
kę N R o Izbie Pracy.

Przy art. 103 przyjęto poprawkę 
NPR, że stałe zatrudnienie pracą zarob
kową dzieci w wieku szkolnym jest za
kazane.

Przy art. 114 przeszła poprawka, 
przyjęta" prcez lew icę oklaskami, żo 
.wyznanie rzymsko-katolicki» zajmuj# 
w państwie naczelne stanowisk* wśrid  
równouprawnionych wyznań*.

Przyjęto także poprawkę zmienia
jącą ostatnie zdanie togo artykułu w 
duchu bardziej demokratycznym.

Następnie przyjęto, odrzucająe po
prawki, w brzmieniu 2 czytania art. od 
115— 125,

Przystąpiono do art. 126 o rewiajl 
Konstytucji. W udom o, że w tej spra
wie zawarty został kompromis. Wais- 
sek  kompromisowy przyjęto jednogłoś
nie. W ynik głosowania Izba przyjęła 
oklaskami.

Jutro, w czwartek, rgłosowania en
bloc,

Podpisanie pokoju z  Bolszewją.
O fic ja ln y  k o m u n ik a t  o podp i

s a n iu  poko ju .
WARSZAWA, 16. (PAT.) Minister

stwo spraw zagr. podaje nam następu
jący komunikat: Dnia 12 marca w Ry
dze został podpisany przez sekretariaty 
delegacji polskiej i r o s y j s k o - u k r a i ń s k i e j  
następujący protokuł: Sekretariaty pol
skiej delegacji pokojowej i roay.islto- 
ukraińskisj delegacji pokojowej komu
nikuję, że praco konferencji pokojowej 
zostały ukończone. Wszystkie artykuły 
zostały  przyjęte w ostatecznaj redakcji. 
Podpiaanie traktatu pokojowego zostało  
naznaczone na dsień 18 marca na godz.
7 wieczorem. Podp. Ładoś i Lorentz,

T e r m i n  r a t y f i k a c j i  t r a k t a t u .
RyGA, 16 Przy ostetecznem  re" 

dagowaniu traktatu ustalono, 12 raty fr  
kacja nastąpić winna w ciągu trzydzie
stu dni od 'dnia podpisania, wymiana 
aa» dokumentów ratyfikacyjnych — w
16 dni później w Mińsku.

O s t a tn i e  posiedzen ie«
RYGA, 16. Wczoraj wieczorem  

odbyło się  ostatnie przed podpisa

niem traktatu posiedzenie redak
cyjne obu delegacji pokojowych. 
W zięli w  niem udział wicem inistra- 
w ie D ąbsk i, Strasburger, Kauzula, 
Ładoś, Joffe, Obołeński i Loreaz. 
W dyskusji wyrównano niedokład
ności redakcyjne i zaakceptowano 
cały tekst, co stw ierdzili sekretarze 
obu delegacji przez wydanie jedno
brzmiących komunikatów, zapowia
dających podpisanie traktatu w da. 
18 bm., o g. 7 w.

P a ra g ra f 13 .
WARSZAWA, 16. „Kurier Poranny* 

donosi z Rygi pod datą 15.3 — godz. 
19.Ł0: Sprawa złota zawarta zosteła w 
§ 13 traktatu pokojowego pols o-so- 
wieck*cgo. • •

§ 13. Z tytułu aktywnego udziału 
Polski w życiu gospodarczem byłego 
imper u i» roayjakiego Rosja i U  raina 
zobowiązti!ą «i« zapłacić Polsce 30 mii
jonów rubli w zł-tych  m onetach lub 
sztabach nie później, niż w ciągu roku 
od dnia ratyf.kacji traktatu pokojowego. 

o ——

i  Kata Rządu Polskiego do g o r a ł a
o.

WARSZAWA, 16. R sąd  Polaki wy
sto so w ał do gen. Żeligow skiego plamo, 
«  k tórem  mówi:

„Panie Generale, Rada Ligi Naro
dów na  posiedzeń  u odbytem d. 3 m arca 
1921 r., zw róciła się do naszego przed
staw iciel« prof: A skenaiego  c p rośbą  « 
najrych lejsze p rzed ło łen l«  ttsądow i Pol
akiem u nowa] pro petycji ro iw ląztM a
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•poru pobko-Mowakiago drogą bacpo- 
íradnich rokowań pomiędzy Polaką a 
Litwą. W myál tej propozycji Rząd 
Polski mi ai by uzyskać podporządkowa
nia się Pana Generała i jego wojaka 
dawne) władzy. Zważywszy, i e  nasz 
«Ufofat zobowiązał sią dostarczyć Re* 
Ctie Ligi Narodów odpowiedzi Rządu 
• ‘oUVíego w terminie 10 dniowym« mam 
xa»zc*yt proald Pana Generala o naj
rychlejsza zakomunikowanie ml jego 
opinji, co do m ożliw ości, takiego załat
wienia sprawy. Minister Sapieha*.

€ zssk i m inister spraw  zaflraHlczaycfi 
w W arszaw ie.

KRAKÓW. 16. „Kurjer Krakowski* 
donosi: Z najpoważniejszych źródeł dy
plomatycznych dowiaduje sig nasz apra- 
wórdawca. ¿o czeski minister spraw za
grań. dr. Benesz udajo slą w krótkim 
ezas'a do Warszawy, aby z min. Sapiehą 
przeprowadzić rokowania w ważnych 
kwest ach politycznych. W pierwszym  
rzędzie idzie tutaj o udział Polski w 
sanacji gospodarczych stosunków w 
Środkowej Europie. Następnie będzie 
usiłował dr. Benesz takto i w politycz
nych kwestiach dojść 7. Polską do po
ro t u m .  a n i  a.

Czego żąda koalicja od 
Niemiec.

G D A Ń S K , 1G. ( P A T ) .  T u te js z e  d zie n 
niki d u n o  q z  B s r iin a : K o m is ja  o d s z k o 
d o w a ń  |/r/.Qcił>.’£yła r z ą d ó w ; niem ieckie'*

mu matorjaty dotycząca żądań poszcze
gólnych oartstw ententy Co do odszko
dowań: Francja oblicza swoje szkody na 
218 miijarcJów 542 miljony franków, 
Anglia na 2 miljardy 542 miliony 294 
tysiące funtów, Włochy na 33 miljony 
87000 lirów, 128 miljonów 493 tysięcy  
funtów i 37 milionów 926 tysięcy fran
ków, Japonia 822 miljony 8000O jenów, 
Belgja ¿6 miljonów 630000 franków bel
gijskie!], Polska 9 miljardów 808 miljo
nów 831 tysięcy franków, 4 miliardy 
3S5 miljonów 43000 rubli w złocie i 50 
miljonów marek niemieckich, Czecho
słowacja 7 miljardów Ola miljonów 400 
franków.

Polski Siąsk p rze m a w ia .
OŚWIĘCIM, 16. (PAT). Na olbrzy

mim wiecu, który się odbył na rynku w 
Oświęcimie, uchwalono następującą re
zolucję:

.Zebrani na wiacu składają uroczy
sty hołd powstańcom  i bojownikom o  
w olność G 5rn»go Śląska, o  przyłączenie 
go do Macierzy polskiej i wzywają ich 
do wytrwałej obrony swych praw; wzy
wają gorąco wszystkie stronnictwa po* 
lityczne, aby na czas trwania plebiscytu  
zaprzestały wszelkich waśni p a r t y j n y c h
i aby wszystkie siły swo skupiły w o- 
broma ziemi i braci górnośląskie') wzy
wają Sejm i rząd, aby wyczerpał w szel

kie środki, celem  obrony ludnoścjftOór- 
nego Śląska przed gwałtami lub prze* 
mocą, oraz celem  zapewnienia bezstron
nego plebiscytu; ślubują, że Czas i mie
nie oddadzą w obronie braci górnoślą
skich i nie ulękną sią żadnej mocy — 
by Górny Siąsk stał alą naszym i pol
skim*.

Analogiczne w iece odbyły aię w 
całym powiecie i we wszystkich m iss* 
tach, należących do pow. tutejszego, na 
których uchwalono podobne rezolucje.

P rze c iw k o  g e n . Hakingow i.
WARSZAWA, 16. (B. Pr. NPR.) -  

Mieszkańcy Pomorza nadsyłają do mia
rodajnych czynników polskich ostre pro
testy przeciw prowokacjom komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku, gen. Hakinga, 
który wysługuje się w haniebny sposób  
naszym wrogom.

Z  ostatniej chwili
Koniprcinrs n fę iizy  sircn niciw sini.

0  ew. rewizjt} ustawy konstytucyjnej 
w  przyszłości.

WARSZAWA, 10. 13. Pr. NPR. 
W ciągu dnia dzisiejszogo toczyły  
się  w alne rokowania w  sprawie  
kompromisu co do głosow ania nad

konstytucją. Do godz. 5 po połud
niu groźba obstrukcji w ciąż wisiaU 
w  powietrzu. Dopiero około godt 
5.30 doszło nareszcie do kompromi
su. 10 największych klubów ustaliło 
wspólną platformę w  sprawie brzmie
nia art, 126; „Rewizji konstytucji*
—  w  tym sensie, żo rewiąja kon
stytucji może nastąpić podczas trwa
jącej kadenoji przyszłego Sejmu 
Jednocześnie odrzucono zasadę wi- 
ryllstów  w  senacie, oraz skreślono 
poprawkę chadecji co do tego, aby 
prezydentom Rzeczypospolitej byt 
polak-katolik.

Po osiągnięciu  tego kompromi
su rozpoczęło s ię  posiedzenie około 
godz. 6.

„Swifta Konstytucji“.
WARSZAWA, 16. (B. Pr. NRR.) 

Dziś zakończono głosow anie nad po* 
prawksm i do wszystkioh artykułów 
konstytucji. Jutro, w  czwartek, od
będzie się  głosow anie en. bloc. Gło
sowanie będzie miało charakter u- 
roerysty. Obchód uchwalenia kon
stytucji w całym państwie odbędzie 
s ię  w  nadchodzącą niedzielę.

K L i x i o  w X 3 0 H j I J N T Á .  i J Ł l »  ® i o a 2 L l s - i . o ' ü V ' i o 2 5 € a ,  - 3 L O -
S a i s ! Wi©LHs.a s e n s a c ja !

9 9 KROL DETEKTYWÓW
H a d  p r ę ż n i ? ? ?

D z i ś  3
m m Przygody w szechśw iatow ego szan- 

tażysty Arystydesa Caare. 
Dramat detektywny w  5 aktach.

B r w i ?  ?  ?

OGŁOSZENIE.
Jest do w ydzierżaw ienia od 1 stycznia 1921 r., lokal mleczarni 

w parku im. Sienkiewicza, składający się z trzech pokoi 1 połowy 
werendy na parterze wraz z placem i utensyljami.

Oferty « pedantem ceny przyjmuje Wydział Gospodarczy Magi
stratu (ul. Dzielna 2a) do 25 marca 1921 r.

M A G I S T R A T .
~ri«áV¿ai¿ápWí

O buw ie!
N i n i o j a s s y m  z a w i a d a m i a m  S n .  K l i j s n t e ł f l ,  ¡ ¡t  p o s i a d a m  

w  m o j e m  a i t ł ł u l z i a  d u * y  w y b ó r  o b n w l a ,  d a m s k i e g o ,  m ę s k i e 
g o ,  w l a s n o g o  w y r o b u  w  n a j n o w s u y o l i  f a s o n a c h  p o  c < ł n l o  
p r z y s t ę p n e j ,  J a k  r ó w n t o ł  m a m  t r a n s p o r t  o b u w i a  a m e i y  k a l 
e k i e g o ,  o z a r n o ,  w  k o l o r a c h ,  t y l k o  m ę s k l o .  - 1. . ' .  .

'Ż e  Bprłindał.jr «>«• P lo b łn o y i U l p « ł praĘ <łi( 16, l i  i 36
m a r c a .

Z  p o w a l a n i e m

J .  K O W A L C Z Y K ,
Cegielniana 25.
mUtm ■ iu

w ^sc.'ccas«56c© süt0ec«9j
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Czy chcesz m t cukier na święta
Z a p ła ć  ^ S i Z * g d i “ w«kr?to w o re k  cu k ru

ZCjadfiŚj, a w  Wielką Sobotę dostaniesz w o r e k  c u k r u .

Miejscem ukrycia worka cukru mogą być lokale 
urzędów państwowych, komunalnych, szkół, banków oraz 
przedsiębiorstw użyteczności publicznej.

Kartkę na prawo zgadywania możesz dostać w  biurze 
Czerwonego K rzyia ul. Piotrkowska, 90, w  biurze Białego 
Krzyża ul. Piotrkowska 102, u p. Domsowej ul. Sucha 3, 
w  portjerniach fabryk J. K. Poznańskiego i  Geyera, w  
Resursie Rzemieślniczej ul. Kilińskiego 117.

Tam należy zw racać odpowiedzi.
Za pieniądze uzyskane żołnierz będzie miał św ięcone. 
Odpowiedź należy złożyć do 2o m. b. w łącznie.

Pracownia
Kapeluszy Damskich

H a le n y  F i a d l e r
przyjmuje obstalunkl lak 
również i  przeróbką tako

wych.
P ustaN r-l.rigP iatrkow sk ie]

w  p o d w ó r z u .

—  CENY NISKIE. —

Dr. Chylewski
G łów na 51, *

C h o r o b y  w o w n ę t r e n o  i  k o b i o o o  
p r s y j m n j o  o d  1 0  r a n o  i  5  —  7 .

Dr. SZU.! AC HER
Choroby skórno i wenery

czne.
G o d z .  5 — 7 ,  w  n i o d z .

1  ¿ w l ę t a  o d  1 1  —  1  p o  p o ł .

S e n ^ d y k t s e  Jtfa I .

Ogłoszenie,
Wydział Oświaty i Kultury otwiera z dn. 16 b. m.

Szkolą Ś&sp<Mfa«»siwa Domowego
k dla dziewcząt, które u ko c*yly szkół« powszechną wzgl. 4 klasy szkoły średniej. 
; Kurs nauk, trwa ący rok. obejmuj«: gotowa«!*, pranie, prasowanie, szycie, krój, 

cerowanie, pogadanki o gospodarstwie domowem, rachunkowość, higienę ogólną 
i dziecka, naukę obywatelską oraz fwykę i cbcmję w zastosowaniu do gospodar
stwa domowego. Opłata za naukę wynosi 200 mk. mies.

Zapisy kandydatek przyjmuje codziennie od g. 10 tío 6-ej pp. p. E. Nakiel- 
5 sba (Piotrkowska 53).

F £ A < * IS T jB H T .
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Ogłoszenia d.obne.

A A \  TTuFule•  n . '  n . ,  n .  dywany, g ar- 
derobf, futra, bieliznę I rożna 
sprzęty domowe, płac« najleplaj 
Wólcł»ńika 48, m. Uhftanowic«

A. A* Kupuje “S Ł
bę, blellm»(, futra, maszyn/, do 
•zyeta, dywany, płaeę najlepiej, 
Benedykta 28, m. 13, parter, La-
znlk._________________ 848-^7
i  ndrysaczak StanUUw zagubi* 

a  kartę baztermiaowego urlopu* 
wydaaą w Dęblinie * oddziału 
Stoltarnego, oraz papiery czelad
nicze pU taiłkle, wydana w Zdań- 
akłej Wall.____________ 1082—1

Akuszerka
miiwl«nl?. Zgigrskt ICH, tu. i7.

I)wie młode £ !5S £
s a ó  b ' . e g l e  n a  m a a i y c l e ,  p w s i i k n -  
]ą  p o s a d y  m a s t y n i a t a k .  O U r t y  
p r o s z ę  u a d s y ł i d  Ho  R e i i a k c j l  
. P r a o a *  * n b .  „ M a a t y n t a W r .
___________________łesr>-v3

G^Unkowaitiej Htieoie «ki-adaiflaa 
'  p u d ł o  w a l i z k o w e  z  « (i n - a n l a r c .

1 M e l l r . i » ,  p a ł i f w r t  r o ł f j ł k i  1  w i c 
i e  i i i n v c h  d o k u m a n t ó w .  1 Q U — 3  
r i r a l e w j k l  e f  - a - u b f f  k a r t ć
"  b c z t e r m i n o w e p o a M a p n ,  w y d a 
n y  z  P .  K .  U-  W  Ł o d z i -  1 B 8 0 — 5  
Tózet Radt*a*al sagubit ćua 

« p l ' ¡ y  lokatorów, wydane a 7^» 
Komisariatu w Łodai. 1PT8—I 
lóźwlik Btctan zngHbitkartt ł > c *»  

*' terminowego urlwpu, wyian«v 
W L o d z i . ________________1 / . - S 3 — 8
K áacz Ź y g r m i i t  z a g u b i t  p ł s a p o r t  
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